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olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu reskryptu Senatu R z ą d z ą ­
cego w d. 9 października 1837 r. do N.  5977 
D. G. S.  wydanego,  podaje do poblicznej wia­
domości ,  iż dom drewniany opustoszały,  na 
Kleparzu przy Kra kow i -  pod L. 128 w gmi-  
nie \  III.  miejskiej  położony,  w połowie do 
Katarzyny 1 Niemczykiewiczowej  2 D mkie -  
" ' i czowej ,  a w d rugiej  połowie do malołet-  
n'ch Ssrów po Janie Kantym Niemczy k iewi- 
®2U pozostałych na l eż ąc y ,  W myśl uchwały 
Sejmowej d, 15 grudnia 1818 roku  zapadłej ,  
sprzedany zostanie na audyencyi publicznej 
t r y b u n a ł u ,  pod warunkami  nas tępu jącemi :

1) Cena szacunkowa rzeczonego domu stó ■ 
Sownie do aktu oszacowania przez w sztuce 
biegłych uskutecznionego,  ustanowioną zosta­
je  na pierwsze wywołanie w summie 4212 
*łp. 24 g r . ; chęć przeto licytowania mający 
na tludinm  zlozy część tejże,  to jest :  złp.
421 gr- *4-

2) Nabywca połowę summy wy licytowanej 
w doi lu  po odbytej licytncyi do składu są ­
dowego złoży,  a d r ugą  połowę dla zabezp ie­

czenia somm w iderkaufowych i innych fun- 
dacyonalnycn (jeżeli j akie na tym domu zna j­
dują się) przy sobie za t r zy ma ,  z zast r zeże­
n iem ,  iż gdyby żadne tego rodzaju długi  nie 
znajdowały się lub połowy summy z licytacyi 
pochodzącej  nie przenosiły,  na ten czas w 
pierwszym przypadku tę d rugą połowę,  w dru ­
gim Zaś resztę pozostałą od t akowyah w lat  
trzy do kassy sądowej  zapłacić obowiązany 
będz ie ,  z procentem po 0(j jnj j ,  objęcia 
w posiadanie domu rzeczonego.

3) Nabywca obowiązany będzie stosownie 
do ustawy sejmowej  z dnia 15 g rudnia 1818 
roku  zap ad łe j ,  nabyty przez siebie dom W 
przeciągu j ednego  roku  wy reparować.

4) Niedopełniający powyższych warunków 
Utraci vadium  i nowa licytacya na jego  s z ko ­
dę i niebezpieczeństwo przedsięwziętą zosta­
nie,  to j e s t :  iż gdyby na nowym terminie li­
cytacyi,  za mniej szą cenę dom rzeczony sprze ­
dany został  , tedy ilość n iedosta jącą zapłacić 
obowiązany będzie.

Do licytacyi tej wyznaczają się trzy ter- 
mina.
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nowy rodza j  telegrafów1, w leni od do­
tychczasowych odmienny ,  że zamiast  d r ą ż ­
ków,  s łużą w niern białe szyby do dawania 

< *nakow. Z d o ś w  iadczenia robionego na wie* 
b  kościelnej  ś .  LUrycha, przekonano się, że 
dane nowym s p o s o b e m  znaki ,  były dobrze wi­
dzialne w o d l e g ł o ś c i  5000 sążni wiedeńskich.— 
Do nowrch a szczególnego rodzaju wynalaz­
ków.  nal e£y t a k ie  pomysł tutejszego rzeźb ia ­
rza i rytownika pana Wappenś tein,  BZtby
Wszelkie j akie bądz naczynia,  mianowicie zaś 

, S z k l a n k i  i kiel iszki ,  zabeśpieczyć od wyw ro­
tu i r o z l a n i u ,  a to za pomocą stosownego przy­
rządzenia mechanicznego.  Wyna lezek  swój 
nazwał  p. Wappenś te in,  gas t ronomiczną ma­
chiną zabezpieczenia.

—  Paryż 20 Października. —

Pan T h ie r s ,  który tu p rzybył  na dni kil­
k a ,  ntial dnia wczorajszego posłuchanie u 
cięcia Orleans,  a dzisiaj wyjeżdża znowu do 
t-ille.

Minister oświecenia publ icznego,  p. Snl- 
Vandjr, pisał  list następujący do podprefekta 
W D un k ie r c e :  » Tys iączne składam W p a n u
podzięki za wiadomość ,  że do przyszłych wy­
borów na deputowanego w Bur ges ,  zwróco­
no uwagę także na moje nazw isko. W s z a k ­
że winienem panu donieść,  iż moje stosunki 
Względnie pana L um arline , niedoz walają mi 
przyjąć rzeczonej  kandydatury.  Minister o- 
Swiecenia publ icznego,  niepowinien występo­
wać przeciwko naj sławniejszemu z żyjących 
poetów kr a ju  swojego.  Przyj  W p a n . « etc.

— Z  Londynu  20 Października  —

Król  owa bawi jeszcze  w Brighton.  W c z o ­
raj  odbyła w towarzystwie xiężtiy Kent,  oraz 
" i e l u  dam- i panów,  p rze jażdżkę konną,  k tó ­
ra t rwała pól l rzeći  godziny.

Okrę t  l iniowy Edynburgi, wypłynął  z Port -  
•niouth do Lizbony z depeszami dla ad m i r a ­
ła Gage ,  k tóre oddawszy,  oddalili się na m o ­
rze Śródziemne dla wzmocnienia tam floty 
ongielskiej.

—  Od granic Mudtan ‘20 Sierpnia  —

Blisko po dwuletniej  opozyeyi,  niemal wszy­
scy bojarowie pojednali  się z rCięciein Stour-  
dza i natem stanęło,  że Logotet ,  Alexy Ghi-  
ka i Kostaki  S to urd za ,  zos taną ministrami,  
X i ą ź e  Stourdza,  k tórego przez intrygi umia­
no poróżnić z żoną,  tak, iż była przymuszo­
ną  udać się do ojca swego w S tambule ,  o d ­
krywszy teraz cały spisek i p rzekonany o nie­
winności swej małżonki ,  połączył się z nią  
nan(ft\o.

—  Z  N eapolu  7 ■ Października  —

Król  pop łyną ł ' dn ia  wczorajszego na s tat­
ku parowym do Messyny.  Słychać,  że ma 
zamiar  ogłosić tain powszechną amnestyę,  po ­
nieważ w iele osób z najznakomitszych rodzin 
t amtejszych,  będąc skompromitowanemi w o -  
stalnich wydarzeniach,  same się dobrowolnie 
poddały. Sku tek  p rze ko na ,  j a k  dalece p ra ­
wdziwą jest ta wiadomość,  w żadnym jednak  
raz ie ,  spodziewane ułaskawienie nie będzie 
się rozc iągać do zbrodniarzy zwyczajnych,  
którzy się tam najokropniejszych a nawet  
trudnych do uwierzenia dopuszczali  zdrożno- 
ści i morderstw’. T ych ,  dosięgła j u ż  w Z l i d -  

cznej l iczbie r ęka sprawiedl iwości , '  wątpić 
jednak można ,  aby w t i k  znacznej  liczbie 
j a k  podano,  to j e s t  na głów kilkaset.

—  Ze Stambułu  4 Października  —

Niewiadomo j a k  długo bawić lu zami e ­
rza aus tryacki  arcy -x iąże Ja n ,  wnosząc atoli 
z znacznycli przygotowań wojskowych przez 
suł t ana nakazanych ,  zdaje s ię ,  ze j e s t  za» 
niiarein korzystać z obecności tego znakomi­
tego gościa i innych,  dla pokazania,  j a k  da­
lekie postępy wojsko tureckie w taktyce euro­
pejskiej  poczyniło.

Kapudan pasza jest  wyglądany niezadłu­
go z powrotem.  Z arzuc a ją  m u „ ż e  nie po­
płynął  prosto do T u n i s ,  ale daiekiemi d r o ­
gami bocznetni zbl iżył  się do Afryki,  przez-  
co zostawił  francuzkiin okrętom dosyć czasu
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